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N um era  pojedyncze  przedają się po gr. 10 
ty lko  w Kąntorze  G łó w n y m  przy u l icy  

Rym arskiej  Nr. 742 na dole.

P renum erata  w  S to l icy  roczna zltp .  40 —  
kw arta lna  z l tp .  12 — miesięczna z l tp .  4 —  

kw arta lna  po w o jew ó d ztw a ch  zltp .  20.

WARSZAWA. 
Niedziela d .  1 4  Sierpnia 1 8 3 1 .

Salus populi.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
O d p o w ie d ź  Deputac.yi S e jm o w e j  n a  o de z wg byłego  

N a c z e ln e g o  W o d z a .
W  k w a te rz e  g łów nej pod  B olim ow em  d n ia  I I  S ie rp n ia  1831 r .

D o  JVV. S k r z y n e c k i e g o  b y ł e g o  W o d z a  N a c z e l ­
n e g o  W o j s k  N a r o d o w y c h .

DEPUTACYA SEJMOWA.
Uchwa łą  Izb  po ł ąc zo nyc h  z daty  9 b.  m .  do p c łn o m o .  

cnego  dz ia ł an ia  w obozie wojsk Narodowych  upoważn iona ,  
ma hon o r  ozna jmić  N ac ze ln e m u  Wodzowi S i ł y  Zb ro jne j  N a ­
rodowej  , • p o  ś c i s ł em  rozw a len iu  odezwy Jego z da ty
wczo ra j s ze j ,  po s t anowi ł a  pow ie r zyć  JW .  J e ne ra ło w i  dywi -  
zyi D e m b i ń s k i e m u  tymczasowe dowództwo woj sk  Na rodo -  
Wy cl).

Mi ło  b y ło  D ep u t acy i  dowiedzieć  się 7, t e j że  odezwy , iż 
Po l ska  n ie  s t raci  m imo  t ego ,  u s ł ug i  jednego  z doświadczo ­
nych  Wodzów wojska  Na rodowego .  D a l e k i ,  mówisz  J e n e ­
r a l e  ! od j ak i eg o  bądź  sp r zec iwian i a  s ię woli  k r a j u ,  p i e r w ­
szy dasz z s i ebie  p r z y k ł a d  woj sku ,  pos ł u sz eńs tw a  i po św ie ­
cen ia  s i ę :  O jcz yz na  p r z y j m ie  z wdz i ęcznośc i ą  u s ł ug i  T w o ­
j e  , a dzieje  pow tó rzą  T w e  cno t l iwe s łowa.  P r z y j m  JVV. 
J e n e r a l e  e tc .  e tc .  etc.

O d e z w a  D e p u t a c y i  S e jm o w e j  do w o jska .
W k w a te rz e  g łów nej pod B olim ow em  d n ia  I I  S ie rp n ia  1831 *•

Ż O Ł N I E R Z E !
Nim najwyższa  wola na rodowa  po wy rozumien iu  zdania 

dowódzców , pos t anowi  o st ateczni e Nacze ln ika  S i ł y  Z b r o j ­
nej  Narodowe j , J e n e r a ł  dywizyi  I l e n r y k  D em biń sk i  obe j ­
mu je  dowództwo wojska Po l sk i ego .

Znacie  jego  m ę ż n y  odwró t  z  g ł ęb i  L i twy.  Ani  n i e ­
p o ró w nan a  wyższość si ł  n i e p r z y j a c i e l s k i c h ,  ani  b r ak  za­
sobów wo jennych ,  ani  wreszci e s rom o tna  podłos 'ć k i l ku  to­
warzyszów b r o n i ,  nie p r zy wio d ły  go do zwątpienia  o lo­
sach o j c z y z n y ,  t r zebaż  wigeej cnoty  i chwalebni ejszych za.  
s ł ug  do pozyskan i a  waszej ufności  l  Wod a  wasz do t yc h ­

cz a so w y ,  t en  co pod  G ro c b o w e i n ,  D o b r e m ,  Dgbeun i 
O s t r o ł ę k ą  p r z yw o dz i ł  wal ecznym hui com waszym , nio 
opuszczając sp r awy  na ro do we j ,  walczyć będzie  w s ze r egach  
waszych.  I  on jak wy ufa w p r awość  naszej  spr awy ;  nio 
z łoży broni  —  Pra gn i ec i e  boju ż o ł n i e r z e  ! Pow ie r zc i e  się 
m ęż n e m u  D e m b i ń s k i e m u .  D op ó k i  k i lka wal ecznych  b a ­
gnetów za s ł an i ać  będz i e  o j cz y z n ę ;  dopók i  nam stopa  z i e ­
mi do pok ryc i a  popiołów  naszych  z o s t a n i e ,  dopó ty  w a l ­
czyć nie p r z e s t a n i em  o swobody na sze .  Niech żyje  ojczyzna!

P rc z y d u j ą c y  P rez e s  Rządu N a ro d o w e g o ,  
( p o d p i s a n o )  Ks.  C z a r t o r y s k i .

T rz y m a ją c y  p i ó r o ,  
( p o d p i s a n o )  T e o d o r  M o r a w s k i  D e p .  Ka l i sk i .

R o z k a z  D z i e n n y .
W  k w a te rz e  g łó w n ej pod B olim ow em  d n ia  12 S ie rp n ia  1831.

Ż O Ł N I E R Z E !
Wolą  Sejmu z s ze r egów waszych do p r ze w o dn icz en i a  

wam p o w o ł a n y ,  ziaję na  czel e waszem z ufnością  i p e ł e n  
nadzie i .  Nie  t r u d no  tern dow od z i ć ,  gdzie  wszyscy j e d nś ro  
t y lk o  pr ze jęc i  uczuc i em,  poświęceni em się dla oca l eni a  o j ­
czyz ny .  Zna jdz i e  ona w męzlwie waszem ty lo ma  ś w ie t n e ,  
mi  c zynami  w s ł a w ion em  i w wyt rwałośc i  wszys tko  p r z e ­
zwyc iężyć  z d o ln e j ,  oca l en ie  swoje.  O by wa te l  żo łn i e r z ,  
s ł u ż y ł e m  wraz z wami przez tę  na rodową  w o jn ę ;  zn am  
więc ducha k tó ry  was ożywia ,  i n ie  będę  was do p o s ł u sz e ń ­
stwa i porządku  zachę ca ł  Po w iem  wam ty lk o ,  że nad zw y­
czajne  okol i czności  w k tó r y c h  s ię z n a j d u j e m y ,  na dz w y ­
cza jnych  będą  wymagać  wysi l eń.  P o r us zen iom  k tó r e  robić  
będ z i e my ,  j edna  t y l k o  myś l  p r zewodn iczyć  będs i e ,  to je s t ,  
wyrzeczen ie  się wszys tk iego  co t y lko  ludzie  za najdroższo  
mają , dla z apew n ien i a  n i epod l eg ło śc i  naszej.^

J a k i eko lw iek  po ruszen i a  te b ę d ą ,  niechaj  z t p a ł  k t ó r y  
was ożywia  w boju ,  nie  s t ygn ie  p r zez  cza* p rzygo towan ia  
się do n iego .  J eżel i  dotychczasowe życie  mo je  woj ske -  
we,  jeś l i  po w rócen i e  na ł on o  rodz in  i o jc zyzny  , k i l k a



t y . i ę c y  rodaków, których wy sami,  za s traconych już  może  
mi e l i ś c i e ,  może mi prawo jakie do wsssćj  ufności nada* 
we(;  wtywam jćj od was w i in i e  Boga i o j ezysuy,  wiem,  
że  waszą ty lko s i ł ą ,  s i lnym być m o g ę ;  wiem czego na* 
ród i wojsko wym aga ;  nie zawiodę oczekiwania wasze­
go.  Widzieć mnie będziecie  wszędzie ,  trudy wasze i nie  
bezpieczeństwa dzie lącego,  i niech mi się wolno będzie  
spodzi ewać,  ze gdy wszyscy razem walczyć będzi emy,  bę­
dziec i e ty l e  na mnie polegać , i le ja na was i ojczyzna po ­
lega.  Jćj to wyswobodzenie,  jak waszem,  tak i mojem 
jedynie  jest dążeniem.  Po łączmy usi łowania nasze.  Nie  
dajmy przystępu niczemu,  coby moralną s i łę  wojska os ła­
bić m o g ł o ,  a sami wolni ,  wolną o jczyznę  wnukom prze  
każemy  w puśc i źoie .

Zastępca Naczelnego Wodza S i ł y  Zbrojnej Narodowej,  
(p o d p i sa n o )  Henryk Dembiński.

R o z k a z  D z i e n n y .
W  k a a te r z e  g łów n ej w C zerw onej N iw ie  dnia 5 S ierp n ia  1 S31.

Mając sobie donies ionem przez Jenerała Gubernatora  
miasta s toł ecznego  Warszawy ,  że Komitet  rozpoznawczy  
uznał  za przekonanych o należenie czynne  do policyi taj­
nej : Jaskulskiego Jana Podporucznika 7. korpusu pociągu,  
•Badowskiego Wojciecha Podoficera z 1 pułku  strzelców 
pieszych i Woźniakowskiego Kacpra żołnierza z tegoż p u ł ­
k u ,  p o s t a n o w i ł e m ,  aby wyżej wspomnieni  jako niegodni  
mieszczenia się w s zeregach ,  z wojska odda leni ,  a nastę­
p n i e ,  stosownie do decyzyi  Komitetu pod dozór policyi  
oddani zostal i ,  z wyłączeni em od wszelkich posad 1 urzę­
dów publicznych.  ( T u  p odp i sy . )

—  U rząd  M u n ic y p a ln y  m ias ta  stołecznego W a rsza w y  
IJodaje do wiadomości  publ icznej ,  że  dostawa 1 5 0 0  sztok  
bali do reparscyi  zwykłej  pokładu mostowego i przednio-  
stowego puszczoną będzie w en lrepryzę.  Życzący sobie 
podjąć się t akowej , zechcą najdalej do dnia 22  b. m. do go­
dziny 7 wieczorem podawać na ręce Sekretarza Jeneralnego  
Urzędu Municypalnego dek laracje  op i eczę towane ,  a naj­
mniej  żądającemu entrepryza przyznaną zostanie.  Do  de- 
k la racy i każdej powinien by d ź przy łączony kwit  Kosy 
Głównej  Ekonomicznej  miasta s to ł ecznego Warszawy na 
dowód że kaucya z ł .  420  wynosząca w tejże Kasie z ł o żo ­
na została.  —  w Warszawie dnia 10 Sierpnia 18 3 L r. —  
Referendarz Stanu Prezydent ,  Baszczyński.  —  Sekretarz  
Jeneralny,  G. Jahołkowski.

—- U rząd  M un icyp a ln y  m ias ta  stołecznego Tf’arszaw y . 
Złożony przez  znalazcę pugi lares  skórkowy czerwony  
zawierający w sobie dws l i s ty ,  1 bon 114 160 racj i  sadła 
1 1 pięciogroszówka papierowa Ko śc iu szk i ,  znajduje się 
zachowany w biórze wydzia łu  pol icyjnego.  Wzywa prze.  
to właściciela^ cnego , ażeby po odbiór takowego pugila­
resu z g ł o s i ł  się któremu po udowodnieniu własności  zwró ­
conym zostanie.  w Warszawie doia 11 Sierpnia 1831
roku.  —  Referendarz S taon  V ic e - P re z yd en t ,  G erlicz___
S.  Ołowski.

—  Posi edzen ie  D y re k cy i  g ł ów ne j  Towarzystwa kredyto ­
wego z iemskiego odbyte w d. 1 b. tn. , na którem zdaną 
została sprawa z czynności  tejże D y re k cy i  od dnia 20  S t y ­

czn ia ,  szanowny Prezes C ieszkowsk i  zagai ł  następującą
m o w ą :

Jaśnie U  ielmozny M inistrze  Przychodów i  Skarbu \ 
Szanowne Komitety \

Towarzystwo systematu kredytowego , ugruntowane na 
prawie scj inowem z roku 1825  , jest  jednym z ustaw n B j -  
zbawienniejszych , bo wykonanie  tego prawa , poruczonem  
zostało obywatelom na zgromadzeniach stowarzyszonych,  
zaufaniem i wyborem ich zaszczyconych.

Jakoż magistratura ta ,  odznaczając się ciągle zami ło ­
waniem dobra o g ó ł u ,  w krótkim czasie rozwinęła się po­
m y ś l n i e ,  i dosz ła ,  jak widziel iśmy do świetnego s tanu ,  a 
wszelki e jej działania nacechowane n iezmordowanem po­
święcen iem się obywatelskiem,  uczuciem dobra pub l i czne­
go i troskl iwością o utrzymanie  stanu swego kwitnącego,  
ani na moment  nie doznała zwłok i  w swych operacyach,  
tys iączne zaś korzyści  tak dla kraju w o g ó l e ,  jak też dla  
stowarzyszonych w szczegól e przynios ła .

Dzi ewięć  dotąd już zdziałanych sprawozdań D yr ek cy i  
g łó w n ej ,  dostatecznie  udowodni ły  te prawdy;  niemniej  
przekonywają ile poprzednicy m o i ,  przez  ciągłą t r os k l i ­
wość o tę ins ty tuc ją  do pomyś lnośc i  onej przyczyni l i  s ię .

Dzies iąte  zaś z kolei  sprawozdanie ,  to jest z bież.ącego 
półrooza przypadające,  przekonać może szanowne Kom i te ­
ty i publ i czność ,  o i le Dyrckcya  główna wraz z Dyre kcy a -  
mi szczegółowcmi ,  pomimo rozl i cznych i prawem n ieprze ­
widzianych przeszkód ,  u s i łowały  dope łn i ć  i d o p e łn i ł y  
swych obowiązków.

N ie  można zataić,  iż Towarzystw* kredytowe w tym ro ­
ku doznało - w-ele  ulrudzcń i przeciwności  w zreal izowania  
tak zaległośc i  jako i rat bieżących.

Powody są następujące :
1) Tr zy  województwa ca łk o w ic i e ,  a niektóre  powiaty  

z innych województw , w tym półroczu zajęte przez  
nieprzyjaciela zostały.  Raly  więc tak Grudniowa jak 
i bieżąca Czerwcowa nie mo g ł y  bydź  dla tej n i epoko­
nanej przeszkody uzyskane ,  Dyrekcya  jednak główna,  
wcześn ie  zarządzi ła,  iż przed wkroczeniem nieprzyja­
ciela , wszystki e pieniądze i depozyta znajdujące s ię  
po D yr ekc jac h  s zczegółowych ,  do kasy D yr ek cy i  g ł ó ­
wnej wnies ione  z os t a ły ,  dalsze zaś działania D y r e k -  
cyów szczegó łowych ,  zawieszone w tych województwach  
bydź  musiały,

2)  Druga przyczyna zaległośc i  j e s t ,  że nieurodzaj po ­
wszechny w województwie Krakowsk iem,  i w po łowie  
Sandomiersk iego w roku ze sz ły m  praktykowany,  stał  
się po w od em ,  iż obywatele  pomimo szczerej  chęci ,  
uiścić  się z rat Towarzystwu nie byl i  w stanie.  —  D y ­
rekcya główna w kilku miejscach na rozkład rat przy ­
nal eżnych  we d łu g  a i ty ku łu  prawa sejmowego zezwo­
l i ć  zmuszoną by ła .

3)  Wykonanie  artykułów prawa se j m o w eg o ,  to j e s t  za­
prowadzenie  adui imslracyj i ustanowienie  Ad min i ­
stratorów , dla osiągnieuia należności  Towarzystwu,  
wielki ej  trudności  doznało.  Na odgłos  odradzającej  
się ojczyzny naszej ,  większa część  obyw ate l i ,  a mi ę ­
dzy nimi i Radcy D y r e k c y j ,  porzuciwszy majątki  i 
urzędowanie ,  uchwyci l i  za oręż. w świętej  sprawie n a ­
s z e j ,  wstąpiwszy w szeregi  m ę ż n y c h ,  w celu wa lcze­
nia z n ieprzyjacie l em zaprawa,  swobody i wolność oj-
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czys t e j  z iemi .  D l i  b r a k u  więc Radców po D y r e k c y - 1  k ra ju  zajęta p r zez  obce  wojaks a z tąd w p ły wy  znaczn i e
a c h ,  d la  n i edo s t a tku  osób na Ad min i s t r a t o rów  , zarzą  
dzo ne  adin in is t r a cye  w tyiu p ó ł r oc z u  m a ł y  sk u t ek  
uzyskać  m o g ł y .  D y r e k c y a  g łówna u r ządz i ł a  r ówn ież  
w ydz i e r żaw ien i e  d ó b r ,  w r a t ach  za l e ga j ąc yc h ,  lecz 
w l a k i em  wys i l en iu  i poświęcen iu  s i ę  na r o du ,  t a ko ­
we w większe j  części  n i e  do sz ły ,  z powodu b r ak u  k o n ­
k u r e n t ó w .  J e d n a k ż e  p e łn i ą c  ściś le p r zep i s y  pr awa,  
k t ó r e  k l ę s k  wo jenn ych  n ie  p r z ew id z i a ło ,  adm in i s t r a -  
cye  na n o w o ,  a nawet  ze sm u tk i e m  wyznać t r z eba  i 
p r z e d a ż  d ó b r  p r z ez  D y r e k c y ą  g łó w ną  u s t anowioną  
zos t a ła .

K a r y  w yn i ka j ąc e  z za l eg łośc i  p r a w em  p rze p i s an e ,  z n a ­
czną  s u m m ę  w tym pó ł r ocz u  wynoszą ;  ta okol i czność  z w ró ­
c ić  powinna  uwagę JW .  Min i s t r a  i s zanownych  Komi te tów 
do p r zeds i ęwz ięc i a  z a r adczych  ś rodk ów  p rz yn i e s i e n i a  ulgi ,  
\w ł a s z cz a  dla t y ch  wo jewódz tw ,  k tó r e  p r zez  n i e p rzy j ac i e l a  
s ą z a j ę t c .  Wprawdz i e  by ło  k i l ku na s t u  obywatel i  z województw 
L u b e l s k i e g o ,  Po d l a sk i eg o  i A u g u s t o w sk i eg o ,  k tó r zy  p o ­
mi m o  t rudnośc i  z a ch odz ący ch ,  pośp i e szy l i  do kasy  Dy -  
r c k c y i  g łówne j  z o p ł a t ą  r a t  na leżących  się Towarzys twu .

Do  chw a ły  narodu  n a s z e g o ,  do zaszczytu naszej  rewo- 
l ucy i  na leży  bez  wą tp i en i a  i t a ,  że k i ed y  h is t orya  naucza 
nas , iż we wszys tkich nawe t  na jbogat szych  k r a inach  , p a ­
p i e r y  znaczni e  spad ły  w swym k u r s i e ,  w czasie wojny;  
nasze  l i s ty  z a s t a w ne ,  pomi mo  wysi leń n a ro d u  w tak o l ­
b r z y m ie j  w a l c e ,  po mimo  spus to s zeń  rozn o sz on yc h  w z n a ­
czne j  części  k r a m ,  n i e t y lk o  tu  u n a s ,  l ecz  i za g r an i cą ,  
u t r z y m u j ą  się one  w j ed no s t a j n ym  k u r s i e ,  a nawe t  od wie 
lu  aą poszuk i wan e  ; c h a r a k t e r  sz l achetny  i i z e l e lny  na ro du ,  
j aw noś ć  w dz i a ł an iach  , są  im do t ego r ękojmią , ,

D y r e k c y a  g łówna n ie  śmie  tu po w ie d z i e ć ,  o i le  się 
p r z y c z y n i ł a  do u s t a l en i a  ich k r e d y t u  , l ecz  t r zyma jąc  się 
śc i ś le  p r s ep i só w  prawa ,  p r ze j ę t a  d u c h e m  p rawdziwego  pa- 
t r y o ty z m u  i w ielkośc ią  po ruczonego  swej  p ieczy d z i e ł a ,  
U s i ł o w a ł a  w p r z y p a d . i j i j c ^ c b  t e r m i n a c h  w y p ł a t ,  t a k  d la  w y­
lo sowanych  l i s tów z a s t a w n y c h ,  jako i na l eżących  p r o c e n ­
tów ,  na l eżnośc i  u s k u t e c z n i ć , i t akowe  do k on a ł a  z w ła ­
sn ych  f u n d u s z ó w ,  bez  zac i ągn i en i a  naw e t  po życzk i  od 
B a n k u .  W s k u t e k  czego w ie rzyc i e l e  k r a j u  na s zego  a n a ­
we t  i z ag ran i czn i  , k t ó r zy  s ię t y lko  zgłos i l i ,  bez na jm n ie j ­
szej  zw łok i  z a spoko j en i  zostal i .  Do  odczy tan ia  s zczegó ło ­
wego  r a p o r t u  wzywam JW .  Radcę  Sobo lewsk i ego .

w Warszawie dn ia  1 S i e rp n i a  iS ' 31 r.
—  Na  tę mowę P rez e s a  D y r e k c y i  g łównej ,  M in i s t e r  P r z y ­
chodów i S k a r b u  odp ow ied z i a ł  w- t y ch  s ł owach :

S z a n o w n i Panowir".
D o p e ł n i a j ąc  woli prawa,  mam y  bydź  św iadkami  s p r a ­

wozdania  d y r ek cy i  Towarzys twa  K re d y to w e g o  z dzia ł ań  
w p ó ł ro cz u  u p ły n i o n e m  dokonanych .

Wpoś r od  s zczęku  or ęża  Ins ty tucya  To wa rz y s tw a  K r e ­
dytowego żadnego  z dz i a ł ań  swych n i e zm in i e ł a ,  a wszysf .  
k i m  zobowiązaniom zadosyć  czyni ąc  tern g runtown ie j  p r z e ­
k o n a ć  zdo ł a ł a ,  na j ak  s t a ł ych  i niczćm n i ezachwianych  o p a r ­
tą  jest  zasadach.  Obe cne  chwile stają się r ę ko jm ią  p ' ' ł y- 
szłości  , i ta jeszcze In s ty tucya  o i leż p r zy ł o ży ć  się będzie  
m o g ł a  do zagojenia  k l ęsk  od s t anu  wojny n i eod ł ącznych .

S k u t k i e m  p rz ez o r n eg o  za rządzan i a  f unduszami  swemi 
d y r e k c y a  p o k r y ł a  wszelki e żądani a wypła t  bądź  kuponów 

bądź  l istów zas t awnych  wy lo so w a ny ch ,  m i m o ,  że po łowa

uszczup lone .
Za p ew ne  S za n ow n i  Panowie  zwrócić r a czyc i e  sw ą  u w «-  

gę na po t r zeb ę  obmyśl en ia  ś rodków zwolnienia k a r  za opóź ­
nieni a wp ływ ów  do kas d y r ek cy j  s zczegó łowych  w wo­
jewództwach ,  z k tó rych  w ładze  zmuszone  zos t ały u s un ąć  się.

Opóźni en i a  te są  m i m o w o ln e  i z koniecznośc i  w yp ad ­
ków n as t ąp i ł y .

Mam zaszczyt  up ra szać  J W.  P re ze sa ,  by r aczy ł  udz i e ­
lić p r z ez  rozpoczęc i e  spr awozdau i a  bl iższy rys  działal i  
w ł a dz  Towarzys twa .
—  Se jm  uchw a łą  z dnia  dzis ie j szego po lec i ł  Rządowi  N a ­
rodowemu  mi anowan ie  Nacze lnego Wodza .  Odtąd  więc 
Nacze lny  W ó d z  n ie  będz i e  c z ł o nk i e m  Rządu,  pozos t anie  
j e d n ak  p r zy  dotychczasowych  a t t r ybucyach  o ile p ó ź n i e j ­
sze prawa  s e jmowe t akowych  nie zmieni ą .
—  Zaonegdaj  pod Wolą Z ik r z e w s k ą  o pó ł  mi l i  od P r z y ­
tyka ,  uc i e r a ł  się nad wiecaorem j e n e r a ł  Różyck i  z oddz i a ­
ł e m  zost ającym pod k o m e n d ą  Księc i a W u r t e m b e r g s k i r g o -  
Miel iśmy dwóch r annych,  j ednego  zab i t ego ;  Hosyauic  5 za­
bi tych i 17 r anny ch .  Noc p r z e r wa ł a  w a l k ę . —  P r e z e s w o .  
jewództwa Sand om ie r sk i e go  jest  w obozie  J e n e r a ł a  R ó ż y c ­
kiego wraz  z wielu obywa te lami .
—  Woko l i cach  S taszowa i Da le szyc  dowodzi  J enerał K a ­
mińsk i .
—  Do  miasta  Radomia  mi a ło  wejść 2  p u ł k i  d ragonów i 2  
pu łk i  p iecho ty ,  zdaje  s ię,  że z powodu po ł ąc zo ny ch  w p o -  
bl izkości  s i ł  naszych będ ą  zmuszen i  ustąpić  z tamląd .
—  Cho le ra  co raz  mocn ie j  objawia się w stolicy j a p r z e ­
cież wszys tkich  pr awie  oboj ę tnymi  widz imy  na tę p l agę;  
da r  Mosk wy ,  c a ły  p r aw ie  k r a j  dla han i eb ne j  z naszej  s t r o ­
ny k u n k l a t u r y  w dz i a ł an iach  wo jennych  za l ewającć j .  Co 
go r s z a ,  ca ła  ludność nie może  się ws t r zymać  od j ed ze n i a  
n i e do j r za ły ch  owoców , z akazy wa nyc h  p r zez  l e ka r zy  s a ł a t ,  
o g ó r k ó w ,  m iz e ry j  i t. d.  Codz i enne  doświadczen ie  naucza ,  
że wychodzen i e  na c z c z o  , picie wody po rozg rzan iu  się 
sprowadza  cho le r ę .  C z em u  się więc nie s t r z e d z  tego wszy­
stk iego ? Lu d z i e !  p r z y n a j m n i e j  się sami  n ie  zabi jajcie# 
Pol icya powinna  c z u w a ć ,  aby nie p r zedaw ano  a r t y k u ł ó w  
żywnośc i  og ło sz ony ih  za s zkod l iwe  p r z e z  Ko mi t e t  c e n ­
t r a lny  zdrowia .  Kiedy ry c e r s tw o  nasze  ma do czynirnis i  
z n a j e z d n i ka mi  ,  n a l eżyż  nam roz sze r zać  cho robę  k t ó r ą  
oni wraz  a k i l ku  wyrodkami  chcą nas pokonać ? P a m ię t a j ­
m y ,  że to jes t  d ruga  posi łkowa armia M o s k w y !
—  P r z y s z ł y  do Nacze lnego  Wocłza ważne p ap i e r y  p r z e s  
Wi ed eń ,  za pośr edn ic twem konsu la tu  Aus t rya ck i ego  w W a r ­
szaw ie.
—  Stan zd rowia  w obozach naszych j e s t  na jpeżądańszy#  
-—  W  bitwie dni a  9 b. m .  poJ  I ł ż ą  o d b y t e j ,  W o ł yn i an i e  
odznaczyl i  nadzwycza jną  odwagą  i r ozbi l i  n i e p r z y j a ­
c ie l ski ch  d r agonów.
—  Z je d n o c z e n i u ,  n ie  s p od ob a ł  się a r t y k u ł  w wczora j s ze j  
Gazecie  naszej  umie s zcz ony ,  o jego złćj  wie rze i m ożn ych  
p różn iakach ,  koszt em p racy  ogólnej  wege tujących.  N ie .  
zmi ł - rnie  nad  te ni ubol ewamy  !! T en że  d s i eun ik  u r o n i )  
dziś kiIk,a ł e z  k rokod y l i c h  nad sk o ne m  R ed ak to r a  r e w o ­
lucyjne j  Nowej  Pol sk i .
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iS u m i  e n i  e.
Przedn i  ta j u ł  la o p o m ,  k tór a  jak gdyb y  g robowym c a ­

ł u n e m  ok ryw a ła  męz two  i Żądzę os t a tecznego  boju naszego 
wojska  i ojczyznę naszą o k ro k  juz, t ylko od zguby s t awi ­
ła- U tk a ło  ją s u m i e n i e  J e n e r a ł a  Sk rz y n ec k i eg o  b y ­
ł e g o  Nacze lnego  Wo dz a ,  i h is torya  n ab y ł a  nowy t ec hn i ­
czny wyraz i k o lo ry t  do oddawania  po tomnośc i  czynów pa ­
r a l i ż u j ąc y ch  na jdz i e ln i e j s ze  s i ł y ,  na jw iększe  ofiary i po ­
święceni a .  —  Su mi en i e  C h ł o p i ck i e g o  w s t r z ym a ło  popęd 
powst an ia  na rodu  i chcia ło go zwrócić do ka rbów n i e w o l i .—  
Su mi en i e  S k rz y n e ck i e g o  w s t r z ym a ło  wyko nan i e  z u p e ł n e  
św ie tnego  p l anu  P rą d zy ńs k i e g o  napadu  na wrogów| ,[ |  i k a ­
za ło  się po zwycięs twie  pod D ęb em  zwyci ęzk iemu  cofnąć 
wo j sku .  —  S u m i e n i e  poświęci ło  D w e r n i c k i e g o ,  i oddało  
dowództwo J a n ko w sk i em u .  —  Su m ie n i e  po w ie r z y ło  Li twę  
G ie łgudo wi  i C h ł a p o w s k i e m u ,  k tó r z y  su m ien n i e  wytraci l i  
k i l kan aśc i e  tys ięcy boha t e r s k i c h  żo ł n i e r z y  , aby się z re-  
sz.tą s ch ron ić  w P ru s y .  —  Su mi en i e  dozwo l i ło  p rze j ść  
W is ł ę  pod N ieszawą Pasz k i ew ic zow i ,  bez  żadnego  nawet  
7. naszej  s t r ony  w y s t r z a ł u ,  po łączyć  się oddz i a ł om  Mande r -  
s t e rn a  i K n o r y n g i  , i okopać  spoko jn ie  pod  -Łowiczem. —  
S u m i e n i e  kaza ło  poprze s tać  wa lecznemu  C hrzanow sk i emu  
napas towania  i s zarpani a  Ru d ig e r a  , i śc i ągnąć  pod Socha­
czew ca ł e  s i ł y  wojska  n a s z e g o ,  aby bezczynnośc i ą  i same- 
mi  bez  ce lu  mar szami  go u t r u d z i ć ,  zn ękać  i do zu p e ł n e j  
bezs i l nośc i  p r zywie ść .  —  Su mi en i e  p r z y z w o l i ł o ,  aby zn a ­
komic i  i z a s łużen i  o jczyźnie  J en e r a ł o w ie  z wojska sie od da ­
l i l i ,  a S t e c k i ,  co m a j ą t e k ,  osobę i życie  poświęciwszy 
t e r aźn i e j s ze j  k ra ju  po t r zeb i e ,  w tworzen iu  w ł a sn ym  kosz t em 
p u ł k u  kozaków lak b y ł  zn i echęcony ,  że do dymisy  i podać  się 
wo la ł ,  —  Su mi en i e  nak on i cc  dozwol i ł o  n i eprzy j ac i e lowi  
zag a rn ąć  k r a j  c a ł y ,  r oz sypać  się na wszys tk i e  s t r o n y ,  p o ­
p rz ec i na ć  k o m u n i k a c y e  , i zag roz i ć  s to l i cy  o g ło d z e c i c m  ; 
aby t em do uk ł ad ów  i na r z uc a ny ch  zmus ić  l i ondycy j .

O n ieszczę śl iwa  ojczyzno moja!  t aki ego b yd ź  mus i e l i  
sumien i a  Indzie  co cię w 1792 r.  z ap rzeda l i ,  w J 794 r. z d r a ­
dzi l i ,  bo t ak i ego  sumien i a  ludzie  te r az  gwa ł t em w moc naj- 
z awzięt szego  wroga twego wrócić cię zamyś la l i .  —  O cnoto 
cze m że  j es teś  , k i edy  d z i a ł an i e  t ak i e  s u m ie n n e m  nazwać 
u s i ł u j ą ?  —  By dź  może,  iż ży j ące  po ko l en i e  p r z epuśc i  to 
s u m ie n n e  po s t ę p o w an i e ,  jak wiele  i n n y c h  zdrad p r z e p u ­
śc i ło  , h i s to rya  p r z ec i eż  pot r af i  z ed rzeć  do re sz ty  ma sk ę ,  
i w ł a śc iwem czyny  nazwie  im ie n i em .

O wy wszyscy coście ś lepo ufali  , i ś l epe  zaufani e wma­
wiać w nas s t ara l i  s i ę ,  o twórzci e o c z y ,  i p a t r zc i e  do czego 
u fność  bez  g ran i c  dop rowadza ,  —  S to j emy  dziś w k r y t y -  
c znćm p o ł o ż e n i u ;  —  wszelki e  n i e p o r o z u m i e n i a ,  wsze lki e  
osobistości  ustać powinny  , a n i ebe z p i e cze ńs t wem p o ł ą c z e ­
ni  myś l eć  i dzi a ł ać  j e d y n i e  ku  ocaleniu  o jczyzny  na.  
l e ży .  —  Na s t ronę od rzućc i e  wszelk i e  wzg lędy  i d e l i k a ­
t nośc i  , wsze lką  f a ł s z y w ą  wspan i a ło ść  i u m i a rk o w a n ie ;  s u ­
rowe  i bezzwłoczne  k a ry  na zdra j ców i n i e d o ł ę ż n y c h ,  k t ó ­
r z y  s u m ie n n i e  zawiedl i  i zawodaą spr awę  p u b l i c z ną ,  e n e r ­
gia w dz i a ł an i u ,  p i l noś ć  w dos t i zegnn iu  i s zybk i e  z apob i e ­
gani e  z ł e m u ,  inogą na s  jeszcze  oca l i ć!  —  Lecz j e że l i  się 
-silnie do ob rony i j e d n o m y ś l n eg o  dz ia ł an ia  n ie  weźmi ec i e ,  
c zeka  was na j smu tn i e j s za  p r z y s z ł o ś ć ,  oraz p r z e k l e ńs tw o  
po tomnośc i  i c a ł e j  E u ro py .

Adres Towarzystwa Patryotycznego do Jenerała 
Dwernickiego.

O b y w a t e l u  J e n e r a l e ]
T r z e c i  j uż  up ływa  miesiąc od c h w i l i ,  j ak b ra to  i sio* 

mi* G d i c y i  p r z y j ę ł a  cię na ł o n o  swoje.  Polegaj ąc  na ści- 
s ie j  neu t r a lnośc i  sąsiedzkiego^ państwa  , ocal i łeś  s z czu p ł ą  
gar s t kę  walecznych po ch lubne j  i zwyc ię sk i e j  walce z k i l ­
kak ro t n i e  l iczniejszym wrogi em.  O k ru lo i e  z awiedz iony 
w ufności sw o j e j ,  u j r z a ł e ś  w kró t ce  że d l a t e g o  podauo 
ci r ę k ę  g o ś c i n n ą ,  aby wydrzeć  na jdz i e lni e j s zego ob roń cę  
powst aj ącemu narodowi ,  aby  dop om ód z  odw iecznym w ro ­
gom n a s z y m ,  k tó r ym  tak St r asznemi  się s t a ł y  dz ie lne  h u f ­
ce twoje.  Z o b u r ze n i em  i zg rozą  dowiedz i a ły  s ię o t em  
zgwałcen iu  p rawa n a ro dó w  ludy e u r o p e j s k i e ,  a pows ta ­
jąca z u p a dk u  ojczyzna nasza,  wyda ła  j ęk  ża ło s ny .  Sz l a ­
che tne  s e r ce  twoje k ra j a ło  się z boleści  , - k i edyś  b y ł  p r z y .  
muszony zezwol ić  na roz b r o j e n i e  t ych  dz ie lnych  d ł o n i ,  co 
pod lwem p rzyw ódz twem o tworzy ł y  d r o g ę  zwyc ięs tw za­
s t ępom n a s z y m ,  co p i e rwsze  s ł awę  or ęża Pol sk i ego  o d n o ­
wi ły .  Poc i esza ł eś  się j e d n a k  tą m y ś l ą ,  że wal eczn i  wo­
jownicy two i  mimo s t awianych p r z e s zk ó d ,  w y dr ą  się z n i e ­
woli,  i pośp ieszą  do s ze r egów walczących ,  aby p r z ez  c i e ­
bie zwyciężać n au cze n i ,  stali się znowu  s t r a s znymi  wr o ­
gom naszym.  Nie zawiodł a  cię godna  twego  bo h a t e r sk i e ­
go u m y s ł u  nadzie ja  ; część ich większa  nowe  już zb i e r a  
l au ry .  Wdz ięczność  z iomków,  s zacunek  l udów k t ó r e  nam 
współczuc i e  swoje  ob jawi ły  , d ow o d y  c i ąg łe  n a j s z c z e r s z e ­
go uwie lb i en ia  w spa n i a łomyś lnych  W ęg ró w ,  w ła sno  nako -  
niec p r ze k o n an i e  twoje o korzyśc iach  j ak ie  dla sp r awy  
naszej  p r z e z  t a k  z . upelne  po św ięc en i e  się jej  z j e dn a ł e ś ,  
powinny  os łodzi ć  c ie rp i en i a  k tó r e  cię otaczają.  T o w a r z y ­
stwo Pa t r yo tyc zne  War szawsk i e  z chlubą  ciebi e w poczci e 
swych c z ło n k ó w  l i czące ,  nie może p r zen i e ść  na s ob i e ,  aby 
ci nie  wynurzyć  tych uczuć j ak i e  mu  są wspólne  z naro-  
dem ca ły  i n ,  a k tó r e  t em si lniej  w cz łonk ac h  j ego  s ię  ob j a ­
wiają,  k iedy to bolesne  t owarzyszy  im p rz ek o n an i e ,  iż n ie  
sama p r z em o c  wroga , ale i n ie zr ęczność  dyp lomacyi  di -  
s ze j ,  zgotowała  ci ten los n i eza s łuż ony .  Z g u b n e  jej i n-  
s t r uk eye ,  od k t ó r ych  uszanowanie  dla p r aw  i r ządu ods t ę-  
jiować ci n i edozwo l i ł o  , p r z e r w a ł y  s ze r e g  twych zwycięztw 
i opóź n i ł y  może  chwrlę z u p e łn e g o  wyswobodzeni a  o jczy-  
zny naszej .  T y l e  n i e z ł o m n y  w p rzec iwnośc iach ,  ile w ie l .  
ki i s k r o m n y  lAzein poś ród  szczęścia i t r yumfów,  ciesz się 
tą b łogą  nadz i e ją ,  że p rzy jdz i e  chwila co nas z ’tobą p o ł ą -  
cz.y,  że  powrócisz  pomię dz y  wdzi ęcznych  braci  twoich.  
Ojczyzna  wówczas uwieńczy  l a u r em  twe s k r o n i e ,  a h i s t o .  
rya  zapisze i inie twe między  im iona  na j zn ak om i t s zy ch  wo­
jown ików za spr awę  l udzkości  p r z ec iwko  t y r a n o m  walczą­
cych.  Dziś ,  k i edy cię  od nas daleka  oddzie l a  p r z e s t r z e ń ,  
p rzyjmi j  dos to jny  m ę ż u ,  ho łd  cno tom twoim ob ywa te l ­
sk im i wo jenn ym n a l e ż n y ;  wdzięczność wzn io s ł a  im już 
w sercach Pol aków po mn ik  naj t rwal szy ,  k tó r e go  ani  p r z e -  
moc ani zd r ada  zniszczyć n ie  zdoł aj ą .  —  D z i a ło  się na 
pos i edzen iu  dnia 28 Lipca  1831 r .  —  Za P r e z e s a  (podp.) 
Ks.  P u ła s k i .  —  S e k r e t a r z  Sm olihow shi•

Jutro jako w uroczyste święto Gazeta Polska 
nie wyjdzie.
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